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Rok XXII. Poznań, dnia 13. grudnia 1923 roku. Numer 25

Adres Redakcji i Sekretariatu: "Poznań, Sala Gimnastyczna przy Zielonych Ogródkach.

Dorocznym zwyczajem Przewodnictwo Dzielnicy 
na wielkie święto radości, święto Narodzenia Bożego, 
gdy wszyscy łączą się przy jednym stole wigilijnym, 
przesyła członkom naszej wielkiej rodziny sokolej 
życzenia najszczersze i najserdeczniejsze:

Daj nam Boże — wszystkim, jak najlepsze zrozu­
mienie dla istotnych zadań naszej organizacji, mają­
cej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej przysporzyć jak 
najwięcej jednostek, dzielnych duchem i ciałem, jed­
nostek, które dla tejże Rzeczypospolitej żyć i praca- 
wać potrafią.

Daj nam Boże — ukochać szczerze wzniosłe idea­
ły sokole i nosić je zawsze w sercu.

Daj nam Boże — być jedną zgodną rodziną, wiel­
kim zakonem najlepszych obywateli.

Te życzenia, łamiąc się z Wami w duchu opłat­
kiem, przesyłamy Zarządom Okręgowym, Zarządom 
Gniazd i wszystkim naszym ukochanym, serdecznym 
Druhom i Druhnom, a niemniej naszej młodzieży 
sokolej.

Czołem!
Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej.

Komunikaty.
Wobec spadku marki Przewodnictwo na zebra­

niu w dniu 7 grudnia uchwaliło podwyższyć wstępne 
dla nowych gniazd na 100.000 mk.

Uchwała powyższa obowiązuje z dniem ogłosze­
nia. Zarządy okręgowe zechcą o leni poinformować 
nowopowstające gniazda.
Wincenty Fellner, sekr. Tadeusz Powidzki, prezes.

Przedpłata „Sokola“.
Wobec spadku wartości marki i połączonej z Lem 

podwyżki kosztów papieru i druku zmuszeni jesteś­
my podnieść dość znacznie abonament organu nasze 
go na miesiąc styczeń. Wynosić on będzie 20 tysięcy 
marek, do czego poczta dolicza 1250 mk. swych kosz­
tów + 600 kosztów manipulacyjnych. Razem tedy 
jeden egzemplarz „Sokoła“ na miesiąc styczeń kosz­
tować będzie z doręczeniem w dom 21.850 mk.

Jest to cena na oko wysoka, a jednali w porów­
naniu z ceną przedwojenną bardzo niska, gdyż we­
dług parytetu złota jeden tylko numer kosztować by 
musiał około 300 tysięcy marek. Również w porów­
naniu z inneini pismami „Sokół“ jest stanowczo naj­
tańszym, gdyż pisma codzienne kosztować będą po 

Nowym Roku około 1 miljona marek. Przy tern 
zwracamy uwagę na fakt, że organ Związku robotni­
ków rolnych i leśnych, wychodzący tygodniowo na 
4 stronkach już w tym kwartale kosztował miesięcz­
nie 45 tysięcy . Ten fakt nakłonić powinien każdego 
sokola do zaabonowania sobie swego organu, który 
przy dzisiejszych cenach otrzyma niemal za darmo.

Przy tej okazji składamy Drukarni Polskiej, dru­
kującej nam „Sokoła“ za cenę poniżej własnych kosz­
tów, a zwłaszcza jej dyrektorowi p. Pawłowskiemu, 
okazującemu na każdym kroku niezwykłą dla Sokol­
stwa naszego ofiarność, serdeczne podziękowanie.

Przewodnictwo Dzielnicy.

Zadania noworoczne.
Koniec i początek roku stanowi dla zarządów 

okręgowych i gniazdowych czas największej pracy.
Jak wiadomo gniazda powinny według statutu 

odbyć w pierwszych dniach stycznia swe walnę zgro­
madzenia, na których zarządy zdają sprawę ze swej 
działalności i z rozwoju towarzystwa. Wszyscy człon­
kowie zarządu, a zwłaszcza druhowie sekretarze, 
skarbnicy, naczelnicy i porządkowi winni na te zgro­
madzenie przybyć z piśmiennemi sprawozdaniami, 
które poprzednio należy omówić i uzgodnić na wsipoi- 
nem zebraniu całego zarządu. Uzgodnione być muszą 
np. dane liczbowe co do członków, by innych liczb 
nie wykazywało sprawozdanie sekretarza, innych 
skarbnika, a jeszcze innych sprawozdanie naczelnika. 
Prace te powinny być w zarządach gniazd uto&ńozone 
najpóźniej 31 grudnia, by odbyciu walnego zgroma­
dzenia w pierwszych dniach stycznia nic nie stało na 
przeszkodzie.

Dobry zarząd, o ile nie chce dalej piastować u- 
rzędów lub uważa, iż znalazłby się zarząd lepszy, po­
winien i te rzeczy omówić na swem zebraniu'. Jego 
obowiązkiem jest starać, się, by rządy w. Sokole nie 
dostały się w nieodpowiednie ręce ludzi, którzy jas­
nym przykładem obywatelskiej pracy nie świecą sa­
mi. Praca sokola, tio przedewszystkiem praca -wycho­
wawcza, i to, nie wystrojenie się w opaskę prezesow­
ską lub naczelnikowśką, zarządy mieć winny na oku.

Zarządy Okręgowe na pierwsze dni stycznia na- 
deślą Gniazdom, jak corocznie, kwestjonarjusze w 2 
egzemplarzach, a pózatem po 2 egzemplarze „rapor­
tów“ związkowych. Tak kwestjonarjusze, jak i ra­
porty należy wypełnić sumiennie liczbami, zgodnemi 
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z rocznem sprawozdaniem. Szczególnie liczba ogólna 
członków powinna odpowiadać faktom. Członków 
„martwych“, nie biorących w życiu Sokoła żadnego 
udziału, nie płacących składek, nie należy liczyć jako 
członków, pragnąc wykazać w kwestjonarjuszu cyfry 
jak najwyższe. Pamiętać bowiem należy, iż od człon­
ków, wykazanych w kwestjonarjuszach, należy zapła­
cić składki związkowe, dzielnicowe i okręgowe. (Wy­
sokość składki dzielnicowej, jaką przedłożymy zjazdo­
wi Rady Dzielnicowej w kwietniu, podamy w przy­
szłym nr. „-Sokoła“).

Oba wypełnione kwestjonarjusze i raporty gniaz­
da, po pozostawieniu odpisu w aktach własnych, ode­
słać winny do swych Zarządów Okręgowych najpóź­
niej da dnia 22 stycznia. Na ich podstawie Zarządy 
Okr. wypełnią formularz, który, będzie, zestawieniem 
wszystkich danych z całego Okręgu. Wzór formula­
rzy tych Dzielnica, nadeśle Okręgom w swoim czasie.

Okręg opracowawszy na podstawie kwestjtomarju- 
szy i protokólarza oraz ksiąg kasowych sprawozda­
nie okręgowe, zwoła najdalej do końca lutego zjazd 
Rady okręgowej, przesyłając równocześnie (w ostat­
nich diniaich stycznia) po 1 egzemplarzu kweistjoinar- 
juszy i raportów do Dzielnicy razem iz ogólnem zesta­
wieniem na wyżej wymienionym formularzu. (Drugi 
egz. kwestjonarjuszy i raportów zatrzyma w swych 
aktach.)

Na podstawie danych, otrzymanych przez Okręg’, 
Dzielnica przygotuje sprawozdanie dzielnicowe, ce­
lem przedłożenia go zjazdowi Rady Dzielnicowej, któ­
ry przy przestrzeganiu przez gniazda i okręgi poda­
nych terminów odbyć się będzie mógł w pierwszej 
połowie kwietnia. Równocześnie Dzielnica przesle 
swe sprawozdanie, obejmujące całą Dzielnicę, do 
Związku w Warszawie.

Podkreślamy jednak raz jeszcze, że tylko od 
punktualnego, sokolego załatwienia kwestjonarjuszy 
przez gniazda, a następnie przez Okręgi zależeć bę­
dzie sprawne funkcjonowanie naszej maszyny orga­
nizacyjnej. Bądźmy na prawdę sokołami, tj. ludźmi 
umiejącymi załatwiać sprawy punktualnie, a świad­
czyć to będzie dodatnio o całej naszej organizacji.

P. T.

Z Przewodnictwa Dzieln. Więikp.
Protokół z posiedzenia Przewodnictwa, dnia 23-go 

listopada 1923. Obecni druhowie: prezes Powidzki, 
Stoiński, Fazanowicz, Fellner, Derda, Sporakowski, 
Kempiński, Wolski. Odczytany protokół z dnia 16-go 
listopada 1923 przyjto do wiadomości. Druh prezes 
Powidzki przedkłada kilkadziesiąt podań, otrzyma­
nych na skutek ogłoszenia w gazetach, na posadę 
stróża boiska. Uchwalono wszystkie podania oddać 
do zaatwiienia Zarządowi Spółdzielni. Celem sporzą­
dzenia. dokładnego inwentarza z podaniem wartości 
naszego majątku na boisku, wyznacza się druhów 
Stoińskiego, Kempińskiego i Derdę, którzy inwentarz 
ten jak najprędzej mają przedłożyć Dzielnicy. Druh 
Fazandwiicz zawiadamia, że popis gimnastyczny odbę­
dzie się 16. 12. 1923. Cały program będzie trwał do 
3 godzin. W poście urządzi taki sam popis z druhna­
mi. Druh Kempiński referuje ze Zjazdu okręgowego 
w Inowrocławliu. w dniu 18blistopada br., na którym 
omawiano przygotowania zlotowe oraz uchwalono, 
aby niedopuścić do zamierzonej rezygnacji druha 
prezesa Powidzkiego z zajmowanego stanowiska i 
uprosić go, aby jako prezes Dzielnicy, był na Zldcie 
w Inowrocławliu. Pozatem Zjazd uchwalił, aby Okr. 
Inowrocławski dla zasług, jakie w ciągu 40-lecia ist­
nienia Sokoła, wśród najcięższych warunków położył 
druh Maksymiljań Gruszczyński, nazwano jego imie­
niem >i nazwiskiem. Sprawozdanie druha Kempiń­
skiego przyjęto do- wiadomości.

Druh Derda przedstawia koszty jakieby wynikły 
z wydania pamiętnika na zlot w roku 1924. Po dość 
obszernej dyskusji na ten temat uchwalono wybrać 
komisję redakcyjno-wydawniczą, złożoną z druhów 
Powidzkiego, Gruszczyńskiego, Wolskiego, Kędzier­
skiego, Borowicza, Kempińskiego i Derdy, którzy ma­
ją się zająć wydaniem pamiętnika.

Uchwalono podziękować dh. Karolowi Rzepeckie­
mu za hojny dar w książkach, przeznaczonych jako 
nagrody dla zwycięzców w zawodach dzielnicowych 
oraz załatwiono cały szereg bieżących spraw admini­
stracyjnych.

Posiedzenie Przewodnictwa Dziel, dnia 3® listopa­
da 1323 r. Obecni druhowie: prezes Powidzki, Stoiń­
ski, Fellner, Fazanowicz, Kempiński, Derda,, Wolski, 
Rudolf, Sporakowski.

Odczytany protokół z dnia 23 listopada przyjęto 
do wiadomości poczem ustalono porządek dzienny na 
posiedzenie Zarządu Dzielnicy w dniu 2. 12. 1923.

Pismo nadesłane z Granowa w sprawie tamtej­
szego Sokoła uchwalono zbadać przez Okręg. Sprawę 
druków ewidencyjnych, nadesłanych przez poruczni­
ka Wierze je wąskiego ma załatwić Naczelnictwo. Diuh 
Naczelnik zawiadamia, że popis gimnastyczny odbę­
dzie się dnia 16 grudnia 1923 w sali gimnastycznej 
przy Zielonych Ogródkach, za wstępem 50.000 i 100.000 
marek. Pozatem załatwiono kilka spraw osobistych 
i bieżących administracyjnych.

Z Dzielnicy Wielkopolskiej.
Okręg Poznański. Odbyty w niedzielę, dnia 4. 10. 

br. Zjazd Prezesowi Naczelników okręgu poznańskie­
go zagaił o godz. 10,15 przed poł. w lokalu p. Wł. 
Beyer, pi. Bernardyński, prezes okręgowy druh M. 
Jęczkowiak, witając serdecznemi słowy przedstawi­
cieli Dzielnicy dha prezesa Powidzkiego, dh. Derdę, 
Rudolfa i przybyłych delegatów.

W Zjeździe brali udział prócz przedstawicieli 
dzielnicy i wydziału okr. następujące gniazda: Poz­
nali — Śródmieście, Wilda, Łazarz, Jeżyce, Środka, 
Winiary, Główna, Rataje, Zegrze, Swarzędz, Środa, 
Targowa-Górka, Kotowo, Żabikowo, Brodnica, Ko­
strzyn, Naramowice, Plewiska, Murzynowo-łeśne, Do­
minowo i Pamiątkowo; uniewinnione gniazdo Mo­
sina.; bez uniewinnienia nie nadesłały delegatów 
gniazda: Buk, Śrem, Dopiewo, Krzykosy, Starołęka, 
Puszczykowo, Junikowo, Książ, Dolsk, Zaniemyśl, 
Kórnik,'Stęszew, Sulęcinek, Dębianko, Pięczkowó, 
Komorniki i Krzesiny.

Dłuższy referat wygłosił prezes okr. dh. Jęczko­
wiak, poruszając najważniejsze sprawy, wchodzące 
w zakres działalności gniazd. W swym referacie o- 
mówił dh. prezes stan naszego okręgu, który liczy 39 
gniazd i wskazywał, jak należy prowadzić gniazda; 
jesteśmy organizacją państwowotwórczą i bezpartyj­
ną, więc winniśmy wszelką politykę z szeregów na­
szych wyeliminować, a zająć się pracą techniczną i 
oświatową, a brak obowiązkowości uważa jako naj­
większe zło, rozluźniające nasze szeregi. Dalej ko­
munikuje dh. prezes o1 powziętej uchwale, zabraniają­
cej rozgrywek młodzieży w czasie nabożeństwa, od 
godz. 9,30—12, jak również w czasie pochodów, w któ­
rych sokolstwo bierze udział, przypominając zarazem 
uchwałę Zj. Rady Okr., przeznaczania na rzecz Okrę­
gu 15 proc, z czystego zysku od wszelkich urządzeń 
gniazdowych. W dyskusji przemawiało około 20 dru­
hów, poczem wygłosił referat prezes dzielnicowy dli. 
T. Powidzki.

W komunikatach zarządu skarbnik okr. dh. Łu- 
komski wzywa gniazda do uregulowania składek do 
Związku i Dzielnicy, która wynosi 20 groszy od człon­
ka (przez Przew. Dzieln, Wielk. utrzymano’ złoty pol­
ski w kursie 8000 mk., pomimo jego zwyżki, celem 
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nienadwyrężania kas gniazdowych) 4 Następnie dh 
skarbnik prosi gniazda o przesłanie składek najpóź­
niej do 1 grudnia br. na nasze konto W P. K. 0. nr. 
205.475 z dopiskiem na jaki cel pieniądze są przezna­
czone. Druh prezes Jęczkowiak przypomina o obo- 
wiązkowem abonowaniu organu „Sokoła“ (na 4 dru­
hów 1 egz.) i „Przeglądu Sokolego“, daje również do 
wiadomości uchwałę Przew. Okr., mocą której dele­
gatom gniazd niezamożnych zwraca się koszta po­
dróży IV. klasy w obie strony.

W wolnycłi głosach reprezentanci gniazd wynu­
rzali bolączki, zachodzące na ich termie; Przew. Okr. 
po rozpatrzeniu, przyrzekło wszelkie niedomagania 
usunąć.

O godz. 14,15 zamknął Zjazd prezes okr. dh. Jęcz­
kowiak, dziękując za przybycie i zachęciwszy repr. 
rgniazel do intensywniejszej pracy.

Ed. Kuciński, sekr. okr.
Okręg Poznański. Na posiedzeniu Przew. Okr. w 

dniu 12. 11. br. obecni druhowie: Jęczkowiak, Łukom- 
ski, Kuciński, Stoiński, Bytter, Dolmeracki i Erns- 
dorf; uniewinnieni dh.: Jasiński i Feliner. Pismo gn. 
Mosina, w którem uniewinnia swe nieprzybycie na 
Zjazd Prezesów i Naczelników przyjęto do wiadomo­
ści. Postanowiono na dzień 4. 8. 1924 roku nie zezwa­
lać na urządzanie zabaw' przez gniazda poznańskie z 
powodu odbyć się mającej w tymże dniu 25-letniej 
rocznicy gn. Wildy. Nad pismami gn. Łazarz i Wil­
dy, w ■sprawie dha Matyli i towarzyszy, przeszło Prze­
wodnictwo do porządku dziennego. Założenie gniazda 
w Laskach przyjęto do wiadomości, postanawiając 
zażądać podania miejsca i czasu zebrań, celem wy­
słania przedstawiciela Okręgu. Na. obchód pośw. 
sztandaru Tow. Powstańców im. Ign. Paderewskiego, 
Poznań, na 25. 11. br. wydelegowano dd.: Łukom skie- 
go, Domerackiego i Ernsdorfa, przyczem powzięto 
uchwałę, by na podobnych uroczystościach przema­
wiał w Śmieniu sokolstwa tylko przedstawiciel obec­
nej najwyższej władzy, ą nie poszczególni delegaci 
gniazd. Na pismo Przew. Dziieln. Wielkop. uchwalo­
no zwołać posiedzenie Przew. Okr. wspólnie z Przew. 
Dzieln. i prezesami gniazd poznańskich na czwartek, 
dnia 15. 11. br. godz. 7 w sali Sekr. Zw. Lud. Nar. W 
myśl pisma następnego Przew. Dzieln, do Naczeln. 
Okr., zażądano rekonstrukcji grona techn. okr. Wnió- 
sek dha Łukomskiego, by młodzież ćwiczyć na modę 
harcerską, oraz by zwołać kierowników młodz. na 
wspólną naradę, zlecono Nacz. Okr. do załatwienia, 
lecz dopiero po1 zmianie grona.

Ed. Ruciński, sekr. okr.
Okrąg Poznański. Posiedzenie Przew. Okr. wspól­

nie z Przew. Dzieln. Wielkp. i prezesami gn. pozn. od­
było się 15 listopada br. w salce Zw. Lud. Nar. Posie­
dzenie zagaił o godz. 19,30 prezes okr. dh. Jęczkowiak, 
udzielając głosu pres. Dz. Wielkop. dh. Powidzkiemu. 
Zredagowaną odezwę do Sokolstwa (patrz „Sokół“ 
nr. 21) przez dha Powidzkiego, zebranie przyjęło do 
wiadomości. Następnie omówił dh. Powidzki cel i 
zadania. „Straży Narodowej“ zał. za inicjatywą p. gen. 
Raszewskiego, jako instytucji, uniemożliwiającej w 
przyszłości podobne zajścia, jakie miały miejsce 5-go 
11. br. w Krakowie. Komendantem „Straży Narodo­
wej“ jest p. Br. Śniegocki, a celem „Straży Narodo­
wej“ jest wytworzenie jednolitego frontu narodowego 
i odpowiedniego funduszu na zakup najniezbędniej­
szych produktów, które rozdane zostaną pomiędzy 
najbiedniejszych. —■ W dalszym ciągu obrad Przew. 
Okr. ostrzega gn. poznańskie przed urządzaniem 4-go 
8. 1924 roku zabaw latowych, z powodu przypadającej 
w tym dniu uroczystości 25-lecia gn. wildeckiego. W 
uroczystościach, w których Dzieln. resp. Okręg jest 
reprezentowany, nie zaleca się poszczególnym delega­
tom gmiazda przemawiać wzgl. składać życzenia. W 
miejsce gwoździ pamiątkowych zaleca się przezna­

czyć pieniądze na cele ważniejsze. Dh. Stoiński za­
prasza przedstawicieli gniazd na zebranie konstytu­
cyjne „Spódzielni Sokolej“, na dzień 20. 11. br. o godz. 
7-mej w' sali Zw. Lud. Nar. Zadaniem „Spółdzielni 
Sokolej“ będzie zakładanie boisk oraz zakup przyrzą­
dów gimnastycznych itp. i dostarczenie ich gniazdom 
po cenie przystępnej. Dh. Ernsdorf donosi o kursie 
dzieln. dla kierowniczek, który odbędzie się po 1-szym 
grudniu.

Ed. Kuciński, sekretarz.
Okręg Leszczyński. 10 posiedzenie Zarządu okr. 

leszczyńskiego odbyte dnia-31. 10. 1923 w lokalu dha 
Markowskiego, zagaja dh prezes Mrowicki. Obecni 
druhowie Kozłowski, Zwierzyński, Mrowicki, St. i 
Wł. Szurkowscy. Uchwalono wysłać pismo1 do Dziel. 
nicy Wielkop. w sprawie nie wypł. 50.000 mkp. dla 
wyjeżdżających na zlot do Cieszyna, oraz w sprawie 
pominięcia dha Wład. Ratajczaka z Leszna przy wy­
mienieniu zwycięsców w zawodach dzielnicowych. 
Druh Mrowicki referuje z zebrania pełnego Zarządu 
Dzielnicy; sprawę jednolitych legitymacyj z foto- 
grafją odłożdno do przyszłego posiedzenia Rady Okr. 
dalej referuje dh prezes, o uroczystości poświęcenia 
sztandaru w Bukowcu Górnym, ofiarowanego przez 
druhów', znajdujących się w Francji. Do sztandaru 
tego uchwalono sprawić gwóźdź pamiątkowy. Uchwa­
lono wysłać monita w sprawie składek do gniazd 
Rawicz, Włoszakowice i Bukowiec Górny i zwołać ze­
branie w Radomisku i Rydzynie. Abonament „Prze­
glądu Sokolego" zredukowano na 10 egzemplarzy. Dh 
Kozłowski referuje o zjeździe naczelników w Pozna­
niu a dh Szurkowski o zawodach P. K. O. w Lesznie, 
w których Sokół zdobył nagr. II i III.

■ WŁ Szurkowski, sekr. (•—) A. Mrowicki, prezes.

Z piłki nożnej.
Poznań—Wilda. Zapowiedziane na dzień 1. 11. br 

zawody z K. S. „Lechja“ nie odbyły się z powodu od­
mówienia w ostatniej chwili przez K. S. „Lechja“.

Rozgrywka rewanżowa O. P. N. Wildy II. z T. S. 
„.Jutrzenką“ w dniu 18. 11. br. wypadły 6:0 na ko­
rzyść „Jutrzenki“.

Zapowiedziane na 25. 11. br. zawody rewanżowe 
z K. S. „Czarni“ nie odbyły się z powodu odmowy 
„Czarnych“.

Z życia gniazd.
Śmigiel. Na Nadzwyczaj nem Wahlem Zgroma­

dzeniu tutejszego gniazda, dnia 16. 11. 1923, wybrano 
w miejsce ustępującego prezesa dh. Władysława 
Płocha z Śmigla, dotychczasowego Wice-prezesa Fe­
liksa Wachorskiego z Śmigla, prezesem towarzystwa.

Wice-prezesem wybrany został dotychczasowy 
prezes Wadysław Pioch z Śmigla.

Chrośnica, pow. Nowotomyski. Z inicjatywy tutej­
szej młodzieży zawiązał się komitet celem założenia Tow. 
gimn. Sokół, na czele którego stanął kierownik szkoły 
p. Stanisław Moskal, zwołując na dzień 30. 9. 23 zgro­
madzenie całej ludności do szkoły, Na to zebranie poprosił 
p. Moska! p. Bajera, druha prezesa „Sokoła” w Zbąszyniu, 
łdóry wraz z sekretarzem i naczelnikiem tamtejszego gniazda 
przybył punktualnie, niosąc pomoc w organizacji „Sokola” 
tutejszemu komitetowi. Pan Moska! zagajając posiedzenie, 
poprosił do pisania protokółu p. Franciszka Szotta, a następ­
nie przedstawił zebranym potrzebę założenia Gniazda 
Sokoła'w tutejszej gminie, poczem udzielił głosu druhowi 
prezesowi Bajerowi. Druh Bajer w plastycznych słowach, 
na podstawie Statutu i Regulaminu Sokolego objaśnił 
zebranym, że Sokół jest towarzystwem apolitycznem nie 
znając partji, a następnie przedstawił cele „Sokola“ jak 
hartowanie ciała, uszlachetnienie ducha, znaczenie Woj-
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skowo-wychowawcz „Sokola“ zwłaszcza na kresach za­
chodnich, gdzie wróg czyha na każdą sposobność, aby 
się pomścić i oderwać tą część naszej Ojczyzny, którą 
przy pomocy Sokoła społeczeństwo odebrało odwiecznemu 
wrogowi. Następnie druh prezes Bajer zaapelował do 
rodziców, stwierdziwszy z ubolewaniem, że tak mało ich 
się stawiło aby zachęcali swoje dorosłe dzieci do występy- 
wania do szeregów sokolich, dając im sami przykład. 
Podawszy sobie braterską dłoń, pod sztandarem „Sokoła” 
zjednoczeni, śmiało możemy patrzeć wprzyszłość i ocze- 
kiwaćlepszego „jutra”, rosnąc wpotęgę ku chwale Ojczyzny. 
Kończąc swe przemówienie, życzył pomyślnego rozwoju 
tutejszemu Gniazdu.

Ponieważ do dyskusji nikt się nie zgłosił, przystąpiono 
do wyboru tymczasowego Zarządu, w skład którego weszli. 
1. prezez — Stanisław Moskal, 2. zast. — Stanisław 
Kajźmierczak, 5. sekret. — Franciszek Szott, 4. zast. — 
Ludwik Boruszewski, 5 skarbnik — Nikodem Kaczmarek, 
6. naczelnik — Marciniec, 7. zast. — Stanisław Stachecki.

Następnie przystąpiono do zapisu członków; zgłosiło 
sią zaraz 52. Żegnając odjeżdżających gości, druh Moskal 
podziękował im za łaskawe przybycie i udzielenie pomocy 
przy organizacji.

Druh sekretarz Szott oznajmił zebranym, że następne 
zebranie odbędzie się w niedzielę, t. j. 7. października 1925, 
poczem posiedzenie zamknięto hasłem sokołem.

k „Czołem!”
Naramowice. Dnia 25. XI. urządził Sokół w Na­

ramowicach wieczornicę, poświęconą uczczeniu rocznicy 
Powstania Listopadowego, przy licznym udziale publicz­
ności, która szczelnie wypełniła dość obszerną salę p. 
Przybylskiego. Wieczornicę zagaił prezes miejscowy 
krótkiem powitaniem przybyłych przedstawicieli Dzielnicy 
i Okręgu oraz gości, poczem męski chór śpiewacki So­
koła odśpiewał pod kierownictwem miejscowego nauczy­
ciela bardzo udatnie nasze hymny narodowe, stwarzając 
zaraz na wstępie poważny nastrój wśród zgromadzonych. 
Nastrój ten spotęgował się jeszcze przez następujące 
potem przemówienie członka Przewodnictwa Dzielnicy 
dh. redaktora Wolskiego, który w dłuższych wywodach 
kreślił dzieje i znaczenie naszych porozbiorowych walk 
o wolność, a zarazem wskazywał na obowiązki, jakie 
każdy Sokół i wogóle każdy polak ma do spełnienia 
wobec Ojczyzny i Narodu w tych ciężkich i przełomo­
wych czasach, które Rzeczpospolita polska przebywa.

Nastąpiła potem patrjotyczna deklamacja jednego 
z druhów’, potem znów śpiew chóru, który zaśpiewał b. 
ładną wiązankę pieśni narodowych, a wreszcie przed­
stawienie teatralne znanej i pięknej sztuki „Gwiazda Sy- 

berji“. Sztuka to trudna, jednakże uwzględniając miej­
scowe warunki, przedstawienie wypadło na ogół dobrze, 
a przedewszystkiem widać było i uznać należy sumienną 
i staranną pracę tak amatorów jak i reżysera. Na za­
kończenie wieczornicy wystąpił na scenie oddział dru­
hen z ćwiczeniami wolnemi, które wypadły sprawnie 
i ładnie, zdobywając huczne oklaski od publiczności, po­
dobnie jak i wszelkie występy. Sokół w Naramowicach, 
który zaledwie przed rokiem usłał tam sobie swe gnia­
zdo wśród łanów wiejskich nad Wartą, może być z swego 
listopadowego występu publicznego zadowolony i wogóle 
rączo zabiera sie do pracy. To podkreślił też w koń- 
cowem przemówieniu członek Zarządu Okr. Poznańskiego, 
dh. Bitter, apelując zarazem do zebranego obywatelstwa, 
aby dążenia Sokoła popierało dla dobra wspólnej nam 
sprawy narodowej.

Do Francji.
Dh Tomasz Woźniak, Freyning zalega, z uregulo­

waniem rachunku z 17 maja rb. 1. dz. 463 na 4 franki 
za. odebrane egzemplarze Sokoła.

Gniazdo Creutzwald nie uregulowało 'dotąd ra­
chunku z 17 maja rb. 1. dz. 335 na 9 franlków za ode­
brane egzemplarze. Sokoła.

Gniazdo Paryż zalega z uregulowaniem rachun­
ku z 13. 11. rb. 1. dz. 1003 ma 98 000 mkp.

O uregulowanie powyższych rachunków bardzo 
usilnie proszę.

Kazimierz Kempiński, 
Poznań, ul. Śniadeckich 9 I.

Kronika.
Warsztaty sportowe D. O. K. Iw Warszawie wy­

rabiają szable i florety fechtunkowe dla potrzeb wojsko­
wych. Stowarzyszenia wojskowo - wychowawcze, a więc 
i Sokół, mogą nabywać rzeczone szable i florety po ce­
nach wojskowych, lecz wyłącznie za pośrednictwem 
Przewodnictwa Związku, do którego należy kierować 
wszelkie w tej sprawie zapotrzebowania.

Pokwitowanie.
Na wydawnictwo „Przodownika" wpłaciło gniaz­

do Leszno na ręce dh. Rudolfa w lipcu br. 30 000 mk., 
co przy ogólnem pokwitowaniu pominięto.

Na Przodownik wpłacono w dalszym ciągu Okręg 
Krobia 1 210 000 mk. Gn. Kępno 1 000 000 mk.

Kempiński, skarbnik Dziełu..

I Baczność Druhowie
Polecam mój zakład krawiecki, w którym 

g wykonuję wszelkie prace w zakres kra- 
§ wiectwa wchodzące.
§ Specjalność: mody damskie podług naj­

nowszych żurnali i najwybredniejszych 
g wymagań techniki kroju.
t Stanisław Stoiński — Poznań 
w Pocztowa 2. III. p.
| Mundury sokole. Czapki sokole.3
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Cennik wydawnictw sokolich.
Dyplomy duże............................................. 200 000 mk.
Listy pochwalne ..................................... 55 000 „
Srebrna księga Sokola Poznańskiego . 200 000 ,, 
O wychowaniu fizycznem ........................ 55 000 „
Wskazówki do gimn. wych. (Hamburger) 100 000 „ 
Rozkazy i objaśn. do musztry zwartej 55 000 „ 
Zbiór regulaminów sokolich ....'. 30000 
Statut dla gniazd.....................................................
Śpiewnik Sokoli......................................... 55 000 „
Wskazówki dla przodowników .... 20000 „
ćwiczenia i zawody . . . ...................... 10000
Zbiorek gier . .......................................... 20000 .,
Bibljoteczka sokola (11 egzemplarzy) . 30 000 ,,
Pocztówki zlotowe ..................................... 1000 ,,
Karty legitymacyjne dla członków . . 1000 .,

„ „ „ młodzieży . . 1000,.
Przodownik 1 numer........................  . 7 000 „
Sokoliki.................................20000 ,.

Nakładem Dzielnicy Wielkopolskiej Związku Sokołów. — Redaktor Antoni Wolski w Poznaniu. 
Czcionkami Drukarni Polskiej, T. A. w Poznaniu.


